
zatrudni

KONSULTANTA
DS. TELEFONICZNEJ OBSŁUGI KLIENTA

•  Oczekujesz nowych wyzwań?
•  Chciałbyś zdobyć wiedzę z obszaru sprzedaży powierzchni reklamowej?
•  Jesteś komunikatywny i energiczny?
•  Skutecznie realizujesz wyznaczone cele?
•  Masz doświadczenie w obsłudze Klienta?
•  Jesteś elastyczny czasowo?
•  Masz łatwość w nawiązywaniu kontaktów interpersonalnych?

Jeżeli na większość pytań odpowiedziałeś  „tak” 
to znaczy, że szukamy właśnie Ciebie!

Twoim zadaniem w naszej firmie będzie:
•  �Kompleksowa obsługa Klientów w zakresie sprzedaży powierzchni reklamo-

wej w tygodniku lokalnym 
•  Realizacja dyspozycji złożonych przez Klienta,
•  Obsługa korespondencji elektronicznej,
•  Kształtowanie lojalności i satysfakcji Klientów,
•  �Budowanie pozytywnego wizerunku firmy poprzez najwyższą jakość obsługi 

Klienta.

Co oferujemy?
•  Stabilne zatrudnienie 
•  System pracy umożliwiający łączenie pracy ze studiami lub innymi zadaniami,
•  �Możliwość rozwoju ścieżki kariery w obszarze sprzedaży powierzchni rekla-

mowej,
•  Szkolenie przygotowujące do pracy,
•  Pracę w zgranym zespole,
•  System premiowy uzależniony od efektywności pracy.

CV prosimy przesyłać na mail: reklama@przegladpiaseczynski.pl
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P rzypomnijmy, że samorządy lo-
kalne dopłacają do przejazdów na 

swoim terenie realizowanych przez 
warszawskiego monopolistę (choć 
trudno sobie wyobrazić, aby np. linia 
709 była nieopłacalna). Rocznie jest 
to w przypadku Piaseczna kilkanaście 
milionów złotych. Mimo to pozycja 
negocjacyjna samorządu – o ile nie 
przewidzi dodatkowych środków 
finansowych dla przewoźnika – jest 
niewielka.

\\\	 Problematyczny 727
ZTM wskazuje na liczne kompli-

kacje związane z funkcjonowaniem 
linii i proponuje jej przekształcenie 
bądź w linię lokalną L27, bądź skró-
cenie trasy do PKP Jeziorki. Autobusy 
„tracą” dużo czasu w korkach zarów-
no w ciągu ulicy Puławskiej jak i dalej, 
w Zalesiu Dolnym. Przewoźnik zwraca 
też uwagę, że po uruchomieniu linii 
lokalnych L2, L5, L12, L13, L17 i L19 
zdecydowanie zmniejszyła się rola ko-
munikacyjna autobusów 727, ponadto 
zaobserwowano większe zaintereso-
wanie linią dla przejazdów lokalnych 
(z południowych rejonów gminy do 
Piaseczna) niż do Warszawy.

Jednocześnie proponuje się zmia-
nę trasy 727 tak, aby po dotarciu do 

skrzyżowania przy Mercedesie odbił 
w prawo i wykonał przejazd przez Ju-
lianów i Józefosław, po czym powrócił 
na Puławską. Tam istniałaby możli-
wość przesiadki w 739 lub w 709, zaś 
sam 727 dojeżdżałby do stacji PKP 
Jeziorki.

Swoją funkcję zmieniłby au-
tobus linii 737 – zmodyfikowanej 
707. Początek trasy zaplanowano na 
Cmentarzu Południowym, dalej no-
wa linia miałaby przejeżdżać przez 
Bobrowiec, Nową Wolę, PKP Jeziorki, 
po czym kończyć kurs na Ursyno-
wie Północnym. Byłaby to zarówno 
swoista alternatywa dla 727, jak 
też możliwość przesiadki w pociąg, 
w 709 na Puławskiej lub bezpośred-
niego dotarcia na Ursynów. Trzeba 
jednak uczciwie przyznać, że linia ta 
jest zdecydowanie bardziej nakiero-
wana na „umożliwienie najszybszego 
przejazdu pasażerom z terenu miasta 
stołecznego Warszawy do Cmentarza 
Południowego”.

\\\	 Priorytetowy Józefosław
Zmiany, potencjalnie na korzyść, 

czekałyby linie 739. ZTM proponuje 
częstotliwość 8-10 minut w godzi-
nach szczytu, co 20 minut poza tymi 
godzinami oraz co 30 minut w dni 

wolne od pracy i w weekendy. Skró-
cenie trasy do pętli Julianów miałoby 
być zrekompensowane przez wspo-
mniane już modyfikacje dotyczące 
linii 727. Jak zaznacza przewoźnik, 
„wprowadzenie zaproponowanych 
zmian w układzie komunikacyjnym 
może spowodować pozyskanie sto-
sownej nadwyżki taboru na zwiększe-
nie częstotliwości kursowania wybra-
nych linii strefowych, w szczególności 
na poprawę częstotliwości linii 739 
na zmienionej trasie.” Tyle informacji 
płynącej z ZTM.

Proponowane zmiany pokazują 
też dobitnie rosnący wzrost wpływu 
i pozycji północnych, mocno zurba-
nizowanych terenów naszej gminy. 
To tam od kilku lat przeznaczane są 
bardzo duże (choć ciągle niewystar-
czające) środki na nowe inwesty-
cje i remonty. Z kolei jeżeli przyjąć 
zmiany proponowane przez ZTM za 
wskaźnik pewnej tendencji, zobaczy-
my, że najważniejszy dla Józefosławia 
i Julianowa byłby dojazd do Warsza-
wy, podczas gdy Piaseczno traktowa-
ne jest nieco po macoszemu.

Propozycje wywołały już burze 
w internecie – dla jednych zmiany 
są korzystne, dla innych nie do za-
akceptowania. Nie znamy jeszcze 
dokładnych wyliczeń finansowych 
związanych z ofertą ZTM. W czwar-
tek, 14 maja, nad dokumentami ma 
się pochylić odpowiednia komisja ra-
dy miejskiej w Piasecznie. Poznamy 
wtedy pierwsze głosy radnych doty-
czące projektu.

Krzysztof Dynowski

739 za 727?
W związku ze zwiększonym zapotrzebowaniem rozrastającej 
się populacji i tak już przeludnionego Józefosławia, gmina 
Piaseczno postanowiła zwrócić się do Zarządu Transportu 
Miejskiego w Warszawie o zwiększenie częstotliwości trasy 
739. W odpowiedzi ZTM informuje, że jest to możliwe, ale 
kosztem linii 727...

O G Ł O S Z E N I E

Program „Twoja 
twarz brzmi znajomo” 
przyciąga przed 
telewizory wielu widzów.

C elebryci, którzy biorą w nim 
udział, zostają ucharaktery-

zowani na popularnych piosenkarzy 
i prezentują najbardziej znane utwo-

ry muzyczne. Trzecią 
edycję wygrał Stefano 
Terrazino. Tancerz 
postanowił przekazać 
wygraną, 100 tysięcy 
złotych, na rzecz Fun-
dacji „Pomóż Doros-

nąć”. Dzięki tym funduszom uda się 
pomóc dzieciom  wychowującym się 
w rodzinach dotkniętych poważnymi 
trudnościami bytowymi, w tym dzie-
ciom chorym i żyjącym w rodzinach 
dysfunkcyjnych oraz patologicznych.

– Sami nie możemy w to uwie-
rzyć, ale zapewniamy Stefano, że był 
to idealny wybór! Dzięki tej decyzji 
na koncie naszej Fundacji pojawi 
się nie tylko 100 tys. zł, ale PRZEDE 
WSZYSTKIM setki dziecięcych uśmie-
chów! Śledźcie Nas zatem uważnie! Po 
takim zastrzyku wsparcia zaczynamy 
działanie ze zdwojoną siłą! Z całego 
serca dziękujemy! – napisała na stro-
nie Fundacji Ewa Lubianiec.

Red.

Dobra wiadomość
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Powiatowa Biblioteka 
Publiczna w Piasecznie 
wystartowała z nowym 
projektem.

O d maja w bibliotece odbywać 
się będą imprezy kulturalno-

-edukacyjne. 
– Uporaliśmy się wreszcie z kompu-

teryzacją zbiorów i teraz już jesteśmy 
jak inne biblioteki – na bieżąco – mówi 
dyrektor placówki, Danuta Kaluga. – 
Biblioteki podejmują takie inicjatywy 
kulturalno-edukacyjne, mimo czasem 
bardzo skromnych warunków, my tak-
że. Ponadto nasz organizator, czyli Sta-
rostwo, pozwolił na zwiększenie eta-
tów, co  nam z kolei pozwala rozwinąć 
skrzydła, mimo szczupłości miejsca.

Biblioteka zaplanowała m.in. 
warsztaty kaligraficzne (13 i 27 maja 

o godz. 16.30), wieczór musicalowy, 
spotkania literacko-kulturalne.

– W tej chwili podejmujemy taką 
działalność pilotażowo, żeby wypró-
bować, w którym kierunku iść z or-
ganizacją imprez od września. W pla-
nach mamy m.in. imprezy ogródkowe. 
Te obecne imprezy  kierowane są do 
wszystkich, bez dzielenia na starszych 
i młodszych. Wyjątkową imprezą, 
bo skierowaną do dzieci, jest Dzień 
Dziecka z Książką – informuje Danuta 
Kaluga.

Imprezy organizowane w budyn-
ku biblioteki będą kameralne. Jest to 
spowodowane niewielką przestrzenią 
czytelni, którą dysponuje biblioteka. 
Zanim wybierzemy się na ciekawe 
zajęcia, warto zadzwonić i zapytać 
o dostępność miejsc: 22 746 79 11.

Red.

Nie tylko książki

Znani i lubiani wspierają
I Bieg Konstanciński im. Piotra 
Nurowskiego!

I Bieg Konstanciński imienia Piotra 
Nurowskiego, który odbędzie się 

14 czerwca, to wyjątkowe wydarzenie 
– ma upamiętnić tragicznie zmarłego 
w katastrofie smoleńskiej mieszkań-
ca Konstancina, prezesa Polskiego 
Komitetu Olimpijskiego i Polskiego 
Związku Lekkiej Atletyki – Piotra Nu-
rowskiego. 

Impreza organizowana przez 
Stowarzyszenie „Sport Dzieci i Mło-
dzieży” oraz firmę  DEM’a Promotion 
Polska wspierana jest przez liczne 
grono znanych i lubianych sportow-
ców, olimpijczyków, prawdziwych mi-
strzów w swoich dyscyplinach. Jedną 
z takich osób jest najbardziej utytuło-
wany zawodnik w historii indywidu-
alnych konkursów mistrzostw świa-
ta w skokach narciarskich, najlepszy 
polski sportowiec pierwszej dekady 
XXI wieku, multimedalista olimpij-
ski i kierowca rajdowy, a w wolnych 
chwilach biegacz –  Adam Małysz. 
Mistrz zasiądzie za kierownicą samo-
chodu pilotującego bieg i poprowadzi 
go dziesięciokilometrową trasą przez 

ulice Konstancina. Kolejnym wspa-
niałym sportowcem, który potwier-
dził swój udział w imprezie jest Jacek 
Wszoła – olimpijczyk specjalizujący 
się w skoku wzwyż, złoty medalista 
igrzysk w Montrealu w 1976 roku 
i srebrny medalista igrzysk w Mos-
kwie w 1980 roku. Wszoła w obu tych 
występach poprawiał rekord olimpij-
ski, a po zdobyciu złota nazywany był  
„cudownym dzieckiem Montrealu”. 
Do grona znamienitych gości wspie-
rających I Bieg Konstanciński imienia 
Piotra Nurowskiego dołączył także 

reprezentant sportów 
walki – pięściarz, srebr-
ny medalista mistrzostw 
Europy w 1981 roku 
oraz czterokrotny mistrz 
Polski w wadze piórko-
wej i lekkiej – Krzysztof 
Kosedowski.  Znakomi-
ty bokser jest również 
człowiekiem o wielkim 

sercu biorącym udział w licznych 
inicjatywach charytatywnych – mię-
dzy innymi pojawił się w kalendarzu 
kampanii społecznej „Pięściarze bok-
serom i nie tylko”. 

Bieg nie tylko wspierany jest przez 
sportowców, lecz także organizowany 
przez ludzi związanych ze sportem. 
Jednym ze współorganizatorów całego 
przedsięwzięcia jest Marian Woronin 
– polski lekkoatleta, sprinter, srebrny 
medalista olimpijski z Moskwy z 1980 
roku, propagator biegania i rozwoju 
sportowego dzieci i młodzieży, pomy-
słodawca cyklicznych zawodów  dla 
najmłodszych „Czwartki Lekkoatle-
tyczne”,  a także wiceprezes Stowa-
rzyszenia „Sport Dzieci i Młodzieży”. 

Imprezę wspiera również Andrzej 
Majkowski – dyplomata, działacz olim-
pijski, prezes Stowarzyszenia „Sport 
Dzieci i Młodzieży” oraz Prezes Zarzą-
du Fundacji Aleksandra Kwaśniew-
skiego „Amicus Europae”. 

Każdy, kto czuje się na siłach po-
konać 10 kilometrów ulicami miasta, 
może wziąć udział w wydarzeniu – 
wystarczy do 11 czerwca 2015 zare-
jestrować się na stronie www.bieg-
konstancin.pl. Organizatorzy przewi-
dzieli aż sześć kategorii wiekowych 
i kategorie: open, open dla mieszkań-
ców Konstancina, a także specjalną 
kategorię dla olimpijczyków, którzy 
uświetnią swoją obecnością tę im-
prezę.  Na mecie w Parku Zdrojowym 
na uczestników będą czekać puchary 
i pamiątkowe medale, a dla zawodni-
ka, który pojawi się na mecie z naj-
lepszym czasem przewidziana jest 
specjalna nagroda – wieczne pióro 
przekazane przez samego prezydenta 
Aleksandra Kwaśniewskiego. 

 Serdecznie zachęcamy wszystkich 
miłośników biegania, mieszkańców 
Konstancina, fanów sportu, tych, któ-
rzy po prostu chcą zdrowo spędzić 
czas, a także wszystkich, którzy chcieli-
by upamiętnić Piotra Nurowskiego, do 
wzięcia udziału w I Biegu Konstanciń-
skim – 14 czerwca od godziny 10.00.

Więcej informacji o I Biegu Konstan-
cińskim im. Piotra Nurowskiego na: 

biegkonstancin.pl
facebook.com/biegkonstancin

Dodatkowych informacji udziela:
Kinga Kowal, +48 693 061 686
k.kowal@dema.com.pl

I Bieg Konstanciński

Z wjazdu do Piaseczna zniknął 
budynek, w którym niegdyś 
mieścił się salon meblowy 
„Emilia”.

N iedługo po wybudowaniu ska-
teparku wiele osób z kręgów 

samorządowych zapewniało, że na 
terenie powstanie restauracja sieci 
McDonald’s. Szybko okazało się, że 

oferenta przelicytował sieciowy mar-
ket – po czym temat „umarł”.

W minionym tygodniu budynek 
został zburzony – tymczasem nie 
znamy jeszcze ani obecnego, prywat-
nego właściciela nieruchomości, ani 
jego planów. Pewne jest za to, że dla 
tego terenu nie ma jeszcze żadnego 
pozwolenia na budowę.

Krzysztof Dynowski

Zburzyli „Emilkę”
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Najprostsze	i	najtańsze
ogłoszenia	drobne	w	regionie.	
Skanuj	kod	i	zlecaj	ogłoszenie.

W ubiegłą niedzielę 
dokonaliśmy wyboru 
w wyścigu o fotel prezydencki.

Do urn poszło 33.534 mieszkań-
ców naszej gminy, co dało fre-

kwencję na poziomie 59.8%, sporo 
lepszą niż średnia krajowa i o kilka 
punktów procentowych wyższą niż 
średnia mazowiecka.

Gdyby wyniki z Piaseczna decydo-
wały, nadal mielibyśmy drugą turę, jed-
nak rozkład głosów jest zdecydowanie 
różny od ogólnopolskiego. Urzędujący 
prezydent, Bronisław Komorowski zdo-
był ponad 14 tysięcy głosów, co prze-
kłada się na 42% poparcia w gminie. Na 
drugim miejscu uplasował się kandydat 
Prawa i Sprawiedliwości Andrzej Duda, 
osiągnął jednak tylko dziewięć tysięcy 
głosów, a więc prawie 27% głosów – 

dysproporcja pomiędzy kandydatami 
jest więc u nas zdecydowanie większa 
niż w Polsce. Na trzecim miejscu, po-
dobnie jak w całym kraju, znalazł się 
kandydat niezależny Paweł Kukiz z do-
robkiem prawie siedmiu tysięcy głosów 

(6.814, odpowiednio 20,3% poparcia). 
Bez niespodzianek również czwarte 
miejsce – Janusz Korwin Mikke zebrał 
1017 głosów, osiągając poparcie na po-
ziomie trzech procent.

Krzysztof Dynowski

Piaseczno zagłosowało



3NR 61 (3) 13 MAJA 2015AKTUALNOŚCI

W starostwie powiatowym 
rozpatrywane jest pozwolenia 
na budowę wielofunkcyjnego 
zespołu handlowo-
usługowego DOM i OGRÓD.

O biekt ma zostać zlokalizowany 
przy ulicy Energetycznej, tuż za 

terenem Fashion House. Inwestorem 
jest Evi Sp. z o.o. z Warszawy, spółka za-
rządzająca budynkami mieszkalnymi. 
Co ciekawe, członkiem zarządu spółki 
jest Donadini Fanny, prokurent firmy 
IMMOCHAN POLSKA SP. Z O. O., która 
zajmuje się wynajmem nieruchomości 
i współpracuje m.in. z grupą Auchan.

Wnioskowany zakres inwesty-
cji obejmuje pozwolenie na budowę 
wielofunkcyjnego zespołu handlowo-
-usługowego DOM i OGRÓD z par-
kingiem samochodów osobowych, 
miejscami postojowymi samocho-
dów dostawczych, układem dróg 
wewnętrznych i chodników, zbiorni-
kiem retencyjnym wód deszczowych, 
zbiornikiem przeciwpożarowym, 
masztem reklamowym z zasilaniem 
i infrastrukturą towarzyszącą. Szcze-
gółowych informacji udziela Wydział 
Architektoniczno-Budowlany Staro-
stwa Powiatowego w Piasecznie.

Tekst i zdjęcie
Krzysztof Dynowski

E kipy podniosły strop, całkowicie 
wymieniono też dach wraz ze 

stelażem. Wyburzono też zadasze-

nie od strony peronów, które zostało 
z powrotem odtworzone. Dokonano 
kompletnej wymiany stolarki okien-

nej, obecnie na ukończeniu są prace 
związane z nakładaniem izolacji cie-
płochłonnej na elewację. Wewnątrz 
obiektu montowane są instalacje 
elektryczne i sanitarne, na ukończe-
niu są również prace tynkarskie i gla-
zurnicze.

Przy okazji tematu dworca warto 
pamiętać, że jest to, zgodnie z decy-
zją Mazowieckiego Wojewódzkie-
go Konserwatora Zabytków, obiekt 
zabytkowy i podlega szczególnym 
restrykcjom, co znacząco wpłynęło 
na tempo prac. Na marginesie warto 
też zaznaczyć, że PKP PLK – zarząd-
ca infrastruktury kolejowej – jeszcze 
w wakacje może rozpocząć remont 
kładki dla pieszych, o co wnioskowało 
wielu podróżnych.

Tekst i zdjęcie 
Krzysztof Dynowski

R emontowana ulica Mleczarska 
nabiera wyglądu. Od strony sta-

cji paliw i trasy wojewódzkiej 721 
mamy w pełni funkcjonalna drogę 
z chodnikiem, ścieżką rowerową i no-
wą nawierzchnią, z której korzystają 
już mieszkańcy okolicznych posesji. 
Środkowy odcinek do skrzyżowania, 
a w zasadzie budowanego ronda przy 
Energetycznej, jest już na ukończe-
niu. Do końca czerwca mają zostać 
zakończone wszystkie prace, zaś w 
przeciągu tygodnia powinny zakoń-
czyć się prace ziemne na odcinku do 
ronda, który będzie już czekał tylko 
na nakładkę asfaltową.

Tekst i zdjęcie
Krzysztof  Dynowski

Nasze państwo co i rusz 
wymyśla kolejne obowiązki, 
którymi „uszczęśliwia” 
samorządy, zrzucając na nie 
coraz to nowe obowiązki, że 
wspomnę tylko rewolucję 
śmieciową.

W przypadku Piaseczna docho-
dzi dodatkowo zwiększająca 

się regularnie liczba mieszkańców. 
Efektem tego wszystkiego jest ciasno-
ta w urzędzie i konieczność wynajmo-
wania dodatkowych pomieszczeń na 
wolnym rynku.

Dziś urząd gminy przy Kościuszki 
jest już pełen. Na zewnątrz przenie-
siono kilka wydziałów – przy Wojska 
Polskiego mieści się Wydział Gospo-
darki Odpadami, na Kusocińskiego 
Zespół Ekonomiczno-Administracyj-
ny Szkolnictwa. Tydzień temu pisali-
śmy o budynku po dawnej skarbówce, 

który w swe posiadanie ma przejąć 
starostwo powiatowe. Dodatkowy 
obiekt w zasobie pozwoli poprawić 
nieco warunki lokalowe poszczegól-
nych jednostek powiatu. Nie jest ta-
jemnicą, że o budynek walczyła rów-
nież gmina, która pilnie potrzebuje 
nowych powierzchni.

Równolegle nową siedzibę buduje 
konstanciński magistrat. Piaseczno mo-
głoby pozazdrościć, mogłoby też rozpo-
cząć budowę – a właściwie rozbudowę 
– własnego obiektu. Plany gotowe są od 
dawna i zakładają „wypełnienie pustki” 
pomiędzy obecnym budynkiem a Przy-
stankiem Kultura. Problemem są, rzecz 
jasna, finanse – gdy Piaseczno było stać 
na takie przedsięwzięcie, wszyscy po-
woli przygotowywali się do wyborów 
i trudno było inwestować w co innego 
niż drogi, chodniki czy szkoły. Z kolei 
teraz wolnych środków finansowych 
nie widać na horyzoncie...
Tekst i zdjęcie Krzysztof Dynowski

Dom i Ogród 
w Piasecznie

Dworzec bliżej końca

Mleczarska tuż tuż

W gminie ciasno
W tym roku czeka nas kilka inwestycji drogowych 
ze strony powiatu. 

P iaseczno doczeka się remontu ulicy Raszyńskiej – od Puław-
skiej aż do granicy z gminą Lesznowola. Będzie to jednocześ-

nie swoiste uzupełnienie przeprowadzanego obecnie remontu 
ulicy Mleczarskiej, która krzyżuje się z Raszyńską na granicy obu 
gmin. Remontu doczeka się też droga powiatowa w Żabieńcu.

Poza gminą Piaseczno powiat planuje przebudowy dróg 
w Okrzeszynie, Kępie Okrzewskiej i Piaskach w gminie Konstan-
cin Jeziorna oraz drogi numer 2807 na odcinku pomiędzy Solcem 
a Szymanowem w gminie Góra Kalwaria.

Tekst i zdjęcie Krzysztof Dynowski

Powiat remontuje

Na tej łące miałby powstać market Dom i ogród

Czy na tyłach urzędu nastąpi kiedyś jego rozbudowa?

Krótki, ale kluczowy dla lokalnej komunikacji od-
cinek ulicy Raszynskiej ma zostać wyremontowany

W przypadku mieszkań komu-
nalnych nie ma nawet za bar-

dzo możliwości eksmisji zalegające-
go z opłatami mieszkańca. W związ-
ku z powyższym gmina Piaseczno 
planuje wprowadzenie programu 

odpracowywania zaległości w czyn-
szu. Uczestnictwo w nim będzie do-
browolne. Z pierwszych doniesień 
możemy dowiedzieć się, że zlecane 
prace będą miały charakter głównie 
porządkowy, związany z utrzyma-

niem czystości w mieście czy na te-
renach zielonych. Planuje się także 
zlecanie prac na terenie urzędów 
czy szkół. Mieszkańcy odpracowu-
jący czynsz będą objęci ubezpiecze-
niem, zostanie też ustalona stawka 
godzinowa odpracowywana przez 
chętnych.

Krzysztof Dynowski

Odpracuj czynsz gminie
Zaległości czynszowe są zmorą nie tylko administracji 
wielu wspólnot mieszkaniowych w Piasecznie, 
lecz także urzędu gminy.

Na stacji PKP w Piasecznie cały czas trwają prace związane 
z remontem i rewitalizacją budynku dworca. Zakończyły się już 
najpoważniejsze i najbardziej widoczne prace. 
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Na placu budowy nowego 
ratusza prace wciąż trwają. 
Chociaż przesłania go 
metalowe ogrodzenie, 
ciekawscy mogą kątem oka 
zerknąć na wzrastające mury 
nowoczesnego ratusza. 

J edni nie mogą się już doczekać ot-
warcia, gdyż jego projekt wygląda 

bardzo ciekawie. Inni zaś twierdzą, 
że inwestycja za ponad 25 milionów 
złotych jest kompletnie niepotrzeb-
na mieszkańcom Konstancina. Krążą 
opinie, że ratusz budowany jest dla 
urzędników, a nie dla mieszkańców. 

A jaka jest prawda? Czy ratusz będzie 
służył zarówno mieszkańcom, jak 
i urzędnikom gminy? Tego dowiemy 
się prawdopodobnie pod koniec 2016 
roku, gdy inwestycja zostanie oddana 
już do użytku. 

Nowy ratusz powstaje na dział-
kach między ul. Kolejową i Piaseczyń-
ską. Łącznie teren ma około 2,5 ha 
powierzchni. Pomysłów dotyczących 
lokalizacji budowy było kilka. Rozmy-
ślano o placu Sportowym, o Skolimowie 
oraz działce przy banku tuż obok Starej 
Papierni. Były też pomysły, by ratusz 
umieścić w budynku Zespołu Szkół im. 
W.S. Reymonta przy ul. Mirkowskiej 
39. W końcu stanęło przy obecnej lo-

kalizacji, którą wybrała poprzednia 
rada. Projekt ratusza wybrany został 
w konkursie architektonicznym. Zwy-
cięzcami są projektanci z warszawskiej 
pracowni Brzozowski / Grabowiecki. 
Ich projekt to skromny, dwupiętrowy 
budynek z czerwonej cegły. Projekt ra-
tusza możemy podziwiać na wielkim 
zdjęciu zlokalizowanym na planie bu-
dowy z napisem: „Tu powstaje ratusz 
Konstancina-Jeziorny”. Zarówno miesz-
kańcom, jak i urzędnikom, podoba się 
pomysł. Czerwona cegła podobna jest 
do tej, z której zbudowano Starą Papier-
nię. Świetnie wpisuje się więc w kra-
jobraz Konstancina i wielu osobom 
kojarzyła się będzie z historią miasta. 
Budynek będzie miał duże przeszkle-
nia i dwa kwadratowe dziedzińce, które 
nawiązywać mają do wnętrza konstan-
cińskiej tężni. Na jednym z dziecińców 
ma zostać posadzony dąb, który znamy 
z herbu Konstancina. 

Do dyspozycji mieszkańców na 
samym parterze ma być rozbudowa-
ny punkt obsługi mieszkańca. Będą 
przygotowane okienka tematyczne, 
w których będzie można załatwić 
swoje sprawy, uzyskać informacje, 
złożyć dokumenty, czy umówić się na 
spotkanie z urzędnikiem zajmującym 
się konkretnym zagadnieniem. Wiele 
osób uważa, że to znacznie przyśpie-
szy załatwianie wszelkiego rodzaju 

spraw w urzędzie. Obecny budynek 
jest mały i ciasny, często są w nim 
kolejki i praca nie zawsze przebie-
ga sprawnie. Nowy budynek ma być 
w pełni skomputeryzowany. Znajdzie-
my w nim najnowsze systemy elek-
troniczne, które na pewno przyśpie-
szą i usprawnią wszelkie procedury. 
Ponadto nowoczesność inwestycji 
i systemów da mieszkańcom możli-
wość załatwienia niektórych spraw 
za pomocą Internetu. Ratusz otworzy 
przed mieszkańcami nowe możliwo-
ści, znacznie ułatwi relacje pomiędzy 
mieszkańcem a urzędnikiem, przy-
spieszy załatwianie spraw i sprawi, że 
wiele rzeczy będziemy mogli załatwić 

w jednym miejscu, ponieważ do sie-
dziby zostaną przeniesione wszystkie 
wydziały urzędu, które teraz rozrzu-
cone są w kilku lokalizacjach miasta. 
W ratuszu ma znaleźć się też miejsce 
na kiosk, kawiarnie, bank czy pocztę. 
W nowym budynku znajdzie się też 
sala obrad Rady Miejskiej Konstanci-
na-Jeziorny, która obecnie spotyka się 
w dość ciasnym pomieszczeniu słu-
żącym jednocześnie Urzędowi Stanu 
Cywilnego. Miejmy nadzieję, że nowe, 
przestronne wnętrza przyczynią się 
do podejmowania podczas obrad mą-
drych i przemyślanych decyzji zwią-
zanych z rozwojem naszego miasta.

Patrycja Kobyłecka

Nowoczesny ratusz w Konstancinie

UiA.ZP.6721.23.2015.PK
O G Ł O S Z E N I E

o przystąpieniu do sporządzenia miejscowego planu 
zagospodarowania przestrzennego części miasta Piaseczna 

Na podstawie art. 17  pkt 1 ustawy z dnia 27 marca 2003 r. o planowaniu i zagospodarowaniu 
przestrzennym, (t.j. Dz. U. z 2015 r. poz. 199) art. 39 ust. 1 pkt 1 ustawy z dnia 3 października 
2008 r. o udostępnieniu informacji o środowisku i jego ochronie, udziale społeczeństwa 
w ochronie środowiska oraz o ocenach oddziaływania na środowisko (t.j. Dz. U. z 2013 poz. 1235 
ze zm.), zawiadamiam o podjęciu przez Radę Miejską w Piasecznie

Uchwały Nr 129/VII/2015 z dnia 15 kwietnia 2015 r. w sprawie przystąpienia do sporządzenia 
miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego części miasta Piaseczna obszaru 
ograniczonego: od południa południową linią rozgraniczającą ulicy Pomorskiej, od zachodu 
zachodnią granicą działki nr 2/4 obręb 32 w pasie drogowym ulicy Derdowskiego, od północy 
północną granicą działki nr 1/2 obręb 32, działki nr 1 obręb 33, działki nr 1/3 obręb 34, działki 
nr 1 obręb 35 w pasie drogowym  ulicy Orężnej, od wschodu zachodnią granicą działki 1/4 
obręb 37 do działki 70/2 obręb 36 i dalej wschodnią granicą ww. działki i jej przedłużeniem 
do linii rozgraniczającej ulicy Sienkiewicza, od południowego wschodu zachodnio-północną 
granicą działki nr 1/2 obręb 52 w pasie drogowym ulicy Sienkiewicza.

Zainteresowani mogą zapoznać się z niezbędną dokumentacją sprawy w pokoju przy sali 
konferencyjnej (półpiętro) w Urzędzie Miasta i Gminy Piaseczno w Piasecznie, przy ul. Kościuszki 5. 
Wnioski do ww. projektu planu i do prognozy oddziaływania na środowiskowo można składać 
w terminie 21 dni od daty opublikowania niniejszego ogłoszenia.

Wnioski do projektu miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego mogą być składane: 
•	 w formie pisemnej w kancelarii Urzędu Miasta i Gminy Piaseczno przy ul. Kościuszki 5;
•	 pocztą na adres Urzędu Miasta i Gminy Piaseczno, ul. Kościuszki 5, 05-500 Piaseczno;
•	 ustnie do protokołu w Wydziale Urbanistyki i Architektury Urzędu Miasta i Gminy 

Piaseczno przy ul. Kościuszki 5;
•	 za pomocą środków komunikacji elektronicznej na adres e – mail kubiak@piaseczno.eu. 

Wnioski należy składać do Burmistrza Miasta i Gminy Piaseczno, który jest organem właściwym 
do ich rozpatrzenia, z podaniem, imienia, nazwiska lub nazwę jednostki organizacyjnej, adresu 
wnioskodawcy, przedmiotu wniosku oraz oznaczenia nieruchomości, której dotyczy. 

Z up. Burmistrza Miasta i Gminy Piaseczno mgr inż. arch. Jacek Ryszkowski 
Naczelnik Urbanistyki i Architektury 

Główny Architekt Miasta i Gminy Piaseczno

UiA.G.6733.2.6.2015.HD  Piaseczno dnia 2015-05-05

O G Ł O S Z E N I E 
Niniejszym informuję, na podstawie: art. 53 ust 1 ustawy z dnia 27 maja 
2003 r. o planowaniu i zagospodarowaniu przestrzennym (t.j. Dz. U. 2015, 
poz. 199), że na wniosek inwestora: 

Przedsiębiorstwo Wodociągów i Kanalizacji 
w Piasecznie Sp. z o.o.

ul. Żeromskiego 39, 05-500 Piaseczno
z  dnia  2015-04-23, L.dz.  962495/UA
zostało wszczęte postępowanie administracyjne w sprawie wydania 
decyzji o ustaleniu lokalizacji inwestycji celu publicznego dla inwestycji 
polegającej na budowie dodatkowych odcinków sieci wodociągowej 
i kanalizacyjnej wraz z niezbędną infrastrukturą techniczną, w tym 
zasilaniem elektroenergetycznym do pompowni ścieków, na działkach 
nr ew.: 109, 107/22, 107/15, 104/1, 188/3 położonych w obrębie wsi 
Orzeszyn gm. Piaseczno.
Jednocześnie informuje się, że zgodnie z art. 10 Kodeks postępowania 
administracyjnego (t.j. Dz. U. z 2013 r., poz. 237 ze zm.), organ 
administracji publicznej zobowiązany jest zapewnić stronom czynny udział 
w każdym stadium postępowania, a przed wydaniem decyzji umożliwić 
im wypowiedzenie się, co do zebranych dowodów i materiałów oraz 
zgłoszonych żądań.
W związku z powyższym informuje się, że strony mogą w terminie 7 dni 
od daty niniejszego obwieszczenia zapoznać się ze złożonymi w sprawie 
materiałami oraz przedstawić swoje ewentualne uwagi i zastrzeżenia 
w Wydziale Urbanistyki i Architektury Urzędu Miasta i Gminy Piaseczno ul. 
Kościuszki 5 (pok. 47).

Bezpłatny odbiór elektrośmieci
Na mocy umowy między P.P.H.U. POLBLUME Zbigniew Miazga 

oraz Gminą Piaseczno mieszkańcy Gminy Piaseczno 
mogą korzystać z bezpłatnego 

odbioru dużych elektrośmieci bezpośrednio z domu lub mieszkania.

Wystarczy zadzwonić pod nr tel. 22 756 96 61 
i umówić się na bezpłatny odbiór. 

Zachęcamy do korzystania z tej pomocnej usługi.

URZĄD MIASTA I GMINY PIASECZNO



5NR 61 (3) 13 MAJA 2015SPOŁECZEŃSTWO

r E K L A M A

Ponad ćwierć wieku 
działalności i szereg sukcesów 
– tak w skrócie można opisać 
towarzystwo działające na 
terenie Konstancina-Jeziorny.

T owarzystwo Miłośników Piękna 
i Zabytków Konstancina im. Ste-

fana Żeromskiego powstało w 1988 
roku. Wśród założycieli Towarzy-
stwa znalazło się wielu znakomitych 
mieszkańców Konstancina, w tym 
Monika Żeromska, która została ho-
norowym prezesem TMPiZK.

Towarzystwo stara się chronić 
niepowtarzalny charakter miejsco-
wości-uzdrowiska. Przez dwadzieś-
cia siedem lat działań udało się objąć 
ochroną konserwatorską Konstancin 
jako układ urbanistyczny i zespół ar-
chitektoniczny, wiele zabytkowych 
willi, zespół budowlany tak zwanej 
papierni dolnej z otoczeniem (łącz-
nie 13 zabytkowych obiektów Fa-
bryki Papieru w Mirkowie). Trwają 
również prace nad wpisaniem ukła-
du urbanistycznego osiedla robot-
niczego w Mirkowie. Towarzystwo 
wielokrotnie zabierało głos w spra-

wie utrzymania stref ochrony uzdro-
wiskowej w tymczasowym statucie 
uzdrowiska oraz wypowiadało się 
negatywnie w sprawach likwidacji 
zakładów lecznictwa uzdrowiskowe-
go w Konstancinie-Jeziornie. Człon-
kowie TMPiZK biorą czynny udział 
w życiu miasta i gminy i współpra-
cują z samorządami gminnym i po-
wiatowym w kwestiach nadmiernej 
urbanizacji miasta, reklam w Kon-
stancinie, ruchu tranzytowego czy 
planów zagospodarowania prze-
strzennego.

Ochrona środowiska naturalnego, 
walorów uzdrowiskowych i zabytko-
wej architektury to tylko część prob-
lemów. Towarzystwo działa również 
na rzecz lokalnej społeczności. Było 
m.in. inicjatorem pierwszych wigilii 
dla osób samotnych. 

– Organizowaliśmy również 
wenty na cele charytatywne. Do-
chód wspomógł dzieci, podopieczne 
Ośrodka Opieki Społecznej i Szkoły 
Specjalnej STOCER i akcję kolonijną 
– informuje dr Czesława Gasik, Pre-
zes Towarzystwa Miłośników Piękna 
i Zabytków Konstancina im. Stefana 
Żeromskiego.

Towarzystwo organizuje spotka-
nia dotyczące historii Konstancina, 

jego zabytków i Ludzi Kon-
stancina.

– Kultywujemy histo-
rię i tradycję tego pięknego 
miejsca. Organizowaliśmy 
cykle spotkań poświęcone 
historii naszego miasta, ro-
dom konstancińskim, tym, 
którzy tworzyli tę miejsco-
wość – mówi dr Czesława 
Gasik.

Towarzystwo ma na 
swoim koncie wiele dzia-
łań, które wspierają roz-
wój miejscowości. To z ich 
inicjatywy powstał herb 
Konstancina-Jeziorny. Byli 
organizatorami obchodów 
I Dni Konstancina, współ-
organizatorami Festiwalu 
Otwarte Ogrody i Wirtual-
nego Muzeum Konstanci-

na. Na wniosek Towarzystwa zostało 
powołane Powiatowe Forum Ochro-
ny Zabytków. TMPiZK wnioskowało 
o utworzenie pomnika „Katyń – ocalić 
od zapomnienia”. Corocznie organizu-
je  „Zaduszki Konstancińskie”, wspo-
minające tych, którzy odeszli. 

Za działania, które podejmuje, To-
warzystwo oraz jego członkowie byli 
wielokrotnie wyróżniani, m.in. przez 
władze powiatowe i, na ich wniosek, 
Ministra Kultury i Dziedzictwa Naro-
dowego oraz władze gminne.

– Myślę, że Towarzystwo zrobiło 
bardzo wiele dobrego, upamiętniło 
historię Konstancina, jego tradycje, 
ludzi tutaj mieszkających. Poprzez 
stałe przypominanie o tym miejscu, 
przez wielokrotne interwencje udało 
się zwrócić uwagę mieszkańców na 
kwestię ochrony przyrody i walorów 
uzdrowiskowych oraz zabytkowych 
willi – podsumowuje działalność tej 
organizacji społecznej dr Czesława 

Gasik. – Jak wszyscy, my także cier-
pimy na brak młodych członków 
w Towarzystwie. Jesteśmy otwarci, 
by przyjąć jak najwięcej młodych lu-
dzi, którym moglibyśmy przekazać tę 
tradycję – dodaje.

Towarzystwo ma na swoim kon-
cie publikacje dotyczące historii 
Konstancina i własnej działalności. 
Najnowszą pozycją jest Księga Pa-
miątkowa wydana z okazji 25-lecia 
działalności. 

– Dlatego pragnę podziękować 
autorom tekstów i fotografii oraz 
fundatorom, bez których ta księga by 
nie powstała – mówi prezes Towa-
rzystwa. – Serdeczne podziękowania 
kieruję do Kolegium Redakcyjne-
go, szczególnie Marii Witkowskiej 
za nieocenioną pomoc, Andrzeja 
Szczygielskiego, Tadeusza Świątka, 
Lucyny Biernackiej, Dominika Bed-
narskiego, Moniki Bukowińskiej, 
Hanny Budnickiej, prof. Krystyny 
Cedro-Ceremużyńskiej, Jolanty El-
ster, Teresy Herse-Górskiej, Juliana 
Henisza, Liliany Lewińskiej, Wojcie-
cha Miętusiewicza, Tomasza Henry-
ka Milewskiego, Elżbiety Redo-Cieśli, 
Ewy Szczygielskiej oraz Zbigniewa 
Krakowiaka za całokształt redakcji i 
Oficyny Wydawniczo-Poligraficznej 
„Adam”. Bez ich udziału wydawnictwo 
to byłoby niemożliwe. 

W sobotę, 23 maja, Towarzystwo 
organizuje spotkanie na temat zabyt-
ków Konstancina-Jeziorny. 

– Spotykamy się o 16.00 przed 
domem Żeromskiego i stamtąd wraz 
z panem Tadeuszem Świątkiem 
przejdziemy szlakiem starych willi 
konstancińskich. O 17.30 spotkamy 
się w Hugonówce i opowiemy, jak je 
chronić. Zapraszamy wszystkich ser-
decznie – zachęca dr Czesława Gasik.

Agnieszka Deja
Zdjęcia:	archiwum

Towarzystwa	Miłośników	Piękna
i Zabytków Konstancina

Chroniąc tożsamość Konstancina
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\\\    OGŁOSZENIA DROBNE

USŁUGI
Studnie, pompy ciepła, tel. 508 84 16 16  
www.wiertnik.pl

DACHY, KRYCIE, NAPRAWY
TEL.511-928-895

DACHY-krycie, naprawa, podbitka. Faktura 
vat, wycena gratis! Szybko i fachowo!  tel. 
518-334-356 email: adek178@vp.pl
Schody, podłogi - układanie, renowacja i 
inne usługi stolarskie, tel. 503 344 567, 502 
514 388, www.schodypodlogi.pl
Glazura, panele, terakota, hydraulika, gres, 
elektryka, malowanie, roboty murarskie, 
gipso- wanie, płyty g-k, ogrodzenia klinkie-
rowe, tel. 603 485 726
Wycinka drzew, oczyszczanie działek, prace 
ogrodnicze 519-874-891
Układanie kostki brukowej , tel. 509 
069 235
Domofony serwis 603375875
Anteny serwis 60337587

Brukarstwo,ogrody,ogrodzenia,tel.508 
562 385, www.lewgardenbruk.com.pl
Kominki i piece szamotowo- kaflowe www.
kominkiabramczyk.pl tel 608728666
Zakładanie trawników, tel. 509 069 235

Dam pracę
Agenta ochrony, biuro, lub baza magazyno-
wa w Piasecznie, 24/48 terminowe
wypłaty.Telefon 506 158 658.

NIERUCHOmOŚCI WyNAJmĘ
Powierzchnie biurowe, centrum Piaseczna, 
metraże od 21,4 do 62 m2, tel. 22 727 10 36 
lub 697-626-322
Lokal 60 m2 z parkingiem i ogródkiem, pod-
łoga - gres, Góra Kalwaria, tel. 697-626-322.

NIERUCHOmOŚCI SpRZEDAm
Segment 128 m2 deweloperski lub wykoń-
czony, z ogródkiem, 2 miejsca postojowe, 
Góra Kalwaria, tel. 697-626-322.

Segment 113,8 m2 lub 148 m2 z działką, 
cztery sypialnie, kuchnia, trzy łazienki, dwa 
miejsca postojowe, Góra Kalwaria, tel. 697-
626-311.
Dom w Sierzchowie  169/539 m2, tel. 
697 626 322, 697 626 311
Dom w Ustanowie 180 m2, działka 900 m2, 
tel. 607 919 912
Kąty, Rajska Osada, ul. Spacerowa , dom 
OPAŁEK 141m2, działka 900 m2, tel. 697-
626-322.

AUTO-mOTO KUpIĘ
Skup aut wszystkie marki,całe, 
rozbite,skorodowane, tel 609001824

SpRZEDAm
Komplet stołowy antyk i pościel z merino-
sów 730-900-520

Pranie kojarzy nam się z chemika-
liami, które mają wpływ na nasze 
zdrowie. Czy jest jakaś alternatywa 
dla tej metody?

Pralnia Zielone Pranie powstała 
jako odpowiedź na zapotrzebo-

wanie tych, którym dotychczasowe 
metody nie odpowiadały. Dzięki 
współpracy z firmą GreenEarth po-
wstała nowa jakość prania. Zrezygno-
wano z chemicznych i rakotwórczych 
rozpuszczalników, zastępując je płyn-
nym silikonem. Dzięki tej metodzie 
pranie jest czyste, przyjemne w do-
tyku i zapachu oraz przede wszystkim 
– zdrowe! Na dodatek technologia 
GreenEarth jest bezpieczna dla śro-
dowiska naturalnego. 

Innowacyjność tej metody polega 
na wykorzystaniu w praniu silikonu w 
formie płynnego piasku. Dzięki niemu 
ubrania nie tracą koloru, są czyste i 
świeże. Silikon czyści w delikatny, ale 
skuteczny sposób, dzięki czemu rze-
czy pozostają gładkie i jedwabiste, nie 
kurczą się, kolory nie blakną, a nawet 
najmniejsze detale naszej gardero-
by pozostają nienaruszone. Badania 
pokazują, że rzeczy, które 
zostały wyprawne w tej 
technologii, są przyjem-
niejsze w dotyku i wyglą-
dają lepiej niż po tradycyj-
nym praniu.

Pralnia Zielone Pranie 
oferuje pranie GreenE-
arth,  pranie wodne, 
prasowanie oraz magiel. 

Indywidualne podejście do każdego 
klienta zakłada nie tylko dogodne 
formy płatności (gotówka, karta, 
przelew), lecz także usługę „DOOR 2 
DOOR”, czyli odbiór prania z dowol-
nego miejsca i dostarczenie go do 
wyznaczonej lokalizacji. Dzięki temu 
zaoszczędzamy czas i mamy pew-
ność, że naszymi ubraniami zajmują 
się profesjonaliści. Usługę można 
zamówić telefonicznie (784 735 049 
lub 728 649 766), a także on-line za 
pośrednictwem strony internetowej 
www.zielonepranie.pl. Czyste, pach-
nące i wyprasowane ubrania goto-
we są do odbioru po 48 godzinach. 
Elastyczne godziny pracy sprawiają, 
że możemy je odebrać osobiście w 
jednym z dwóch punktów – z Kon-
stancina-Jeziorny na ul. Bielawskiej 
43 oraz z CH Kaufland w Piasecznie 
– lub umówić się na dostarczenie 
prania w wybrane przez nas miejsce.

Już dziś sprawdź zalety prania w 
technologii GreenEarth. Odwiedź Zie-
lone Pranie lub umów się telefonicz-
nie/on-line i przekonaj się, że Twoje 
ubrania mogą być czyste i wyprane 
bez szkodliwych chemikaliów.

Pranie w nowej technologii
A r T y K U Ł S P O N S O r O W A N y

r E K L A M A

SALA WESELNA GAJA 
Wesela, komunie i inne przyjęcia 

okolicznościowe, sala klimatyzowana 
do 220 osób, duży parkiet

ul. Sadowa 16 A, Baszkówka k. Głoskowa
tel. (22) 757 80 77 (wieczorem), kom. 697 10 90 10

poczta@domgaja.pl * www.domgaja.pl 
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80 lat. Jeszcze są, jeszcze 
można ich zapytać, co 
pamiętają. Wtedy byli dziećmi. 
Dzieci w tej piaseczyńskiej 
historii odegrały ważną 
rolę. Stały się bohaterami 
uroczystości, o której pisała 
cała europejska prasa. Pogrzeb 
marszałka Józefa Piłsudskiego 
w maju 1935 roku ma swój 
piaseczyński epizod. I o tym 
chcę napisać. 

I mieszkańcom Piaseczna, którym 
dzieciństwo przypadło w latach 

trzydziestych XX wieku ten tekst po-
święcam – mojej mamie Krysi, Jurko-
wi Duszy, Peli Rowińskiej, Wojtkowi 
Hassowi, Marysi Szymańskiej i wie-
lu innym. Może niektóre fragmenty 
tekstu wydadzą się czytelnikowi zbyt 
patetyczne, nie dziwcie się, taki był 
w te dni majowe nastrój. Taki był sto-
sunek narodu polskiego do Marszałka 
i żal, że odszedł, przejawił się w po-
żegnaniu.

W Piasecznie, na terenie przyle-
głym do nowego dworca kolejowego, 
już od godziny 12.00 zaczął groma-
dzić się tłum mieszkańców. Na prze-
strzeni kilometra od dworca ustawiły 
się delegacje 12 powiatów. Odcinek 
torów, na którym miał stanąć żałobny 
pociąg, ozdobiony był wysoko wnie-
sionymi bramami, na których umiesz-
czono godło Rzeczypospolitej i herb 
miasta Piaseczna. Na ścianie dworca, 
oświetlony dwoma reflektorami, za-
wieszono portret Józefa Piłsudskie-
go i krzyż Virtuti Militari. Do godziny 
20.00 zgromadziło się około 10 000 
osób. W dzienniku „Dobry wieczór 
-Kurier Czerwony” z dnia 18 maja czy-
tamy taką relację z Piaseczna. „Mała 
dziewczynka w kraciastej chustce 
matczynej skrzyżowanej na piersi, 
z żałobna opaską na wątłem ramion-
ku ściska w zsiniałej rączce bukiecik 
kwiatków. Żółte jaskry, mlecze – zwy-

kłe biedne kwiatki majowe. – Sama 
zbierałam, żeby rzucić pod pociąg... 
– szepce cichutko. Nie ona jedna. Każ-
de z tych dzieci ściska kwiatki zbie-
rane na łące. Wiatr wyrywa je z rąk.” 
I jeszcze „Dzieci szkolne z Piaseczna, 
Żabieńca i Służewa stoją karnie w sze-
regach pod zimnym rozpłakanym 
niebem w zimnym wietrze... Stanęły 
serca ludzkie na mgnienie sekundy. 
Tłum zakołysał się, zatrząsł i skamie-
niał. Szedł pociąg”.

17 maja od rana trwały uroczysto-
ści pogrzebowe. Po mszy w katerze 
św. Jana w Warszawie kondukt ruszył 
na Pola Mokotowski i Okęcie. Genera-
łowie przenoszą trumnę marszałka 
na platformę kolejową. Platformę do 
lokomotywy przeciągają najwyżsi do-
wódcy WP. Pani marszałkowa Alek-
sandra Piłsudska z córkami zajmuje 
miejsce w wagonie z przeszkloną 
ścianą. W dalszych wagonach zasia-
dają weterani 1863 roku, delegacje 
zagraniczne i rząd.

„Kurjer Nowogródzki” tak opisuje 
wjazd pociągu do Piaseczna w wie-
czór 17 maja 1935 roku „O godzinie 
20 dał się słyszeć przeciągły, jedno-
stajny świst lokomotywy. Nadjeż-
dżał pociąg żałobny. W Piasecznie 
zadźwięczały dzwony, odezwało się 
uderzenie bębna. Wśród ciszy wjechał 
powoli na stację pociąg. Za ciemną 
masą wagonów osobowych ukazała 
się nagle jasna platforma z trumną, 
oświetlona reflektorami. Ostro od-
cinały się sylwetki 4 wartowników 
pod bronią”. Gdy pociąg zatrzymał się, 
zapadła zupełna cisza. Przemówienie 
wygłosił starosta pan Mieszkowski, 
żegnając słowami pełnymi wzrusze-
nia Wielkiego Zmarłego w jego ostat-
niej podróży. Ksiądz Sałagan zainto-
nował modły i pociąg w dźwiękach 
bębna ruszył w dalszą drogę.

18 maja w wielu dziennikach 
ukazały się wyrazy uznania dla kar-
nie i godnie zachowującego się tłu-
mu w Piasecznie, który mimo zimna 
i długiego oczekiwania na przyjazd 

żałobnego pociągu zachował powagę 
i skupienie.

Wzdłuż całej trasu przejazdu po-
ciągu, od Warszawy, przez Kielce aż do 
Krakowa, co kilkanaście metrów palono 
ogniska. Od granicy Warszawy do gra-
nicy powiatu warszawskiego byli usta-
wieni, co kilkanaście metrów, umundu-
rowani członkowie straży pożarnych 
i organizacji społecznych oraz służba 
sanitarna. Na wałach wzdłuż toru ko-
lejowego palono pochodnie. W Warce 
pociąg zatrzymał się na trzyminutowy 
postój. Wojewoda pan Godlewski po-
wiedział: „Wielki wodzu najjaśniejszej 
Rzeczypospolitej, nie żegnamy cię! By-
liśmy z Tobą i będziemy, a bezgranicz-
ne nasze oddanie przekażemy potom-
stwom w nieskończoność”.

Polska stała u progu wojny, która 
zmiecie z powierzchni ziemi miliony 
istnień ludzkich, Piaseczno pozbawi 

około 60% mieszkańców, młodzieży, 
tak karnie stojącej przy nowym dwor-
cu kolejowym (dumie miasta), każe 
oddać życie w bitwach pod Pęcicami, 
w lasach chojnowskich i na polach wie-
lu bitew. Czy gdyby w ten czas wojny 
światowej Polską rządził ktoś pokroju 
Piłsudskiego, losy naszego narodu po-
toczyłyby się inaczej? 80 lat nikt nie 
potrafił odpowiedzieć na to pytanie.

Nie znalazłam fotografii z 17 ma-
ja 1935 r. z Piaseczna. To, co mam, 
publikuję. Zdjęcia wydała: Warszawa 
Kraków Spółka Wydawnicza Kurjer 
1935 Kraków.

Małgorzata Szturomska

A On mówić nie może!
Mundur na nim szary� J. Lechoń

napisz do autorki
m.szturomska@przegladpiaseczynski.pl

Generałowie ciągną platformę kolejową, na której ustawiono lawetę z trumną, z Pola Mokotowskiego na dworzec. 
Dwaj pierwsi z lewej generalny inspektor generał Rydz-Śmigły i inspektor armii generał Sosnkowski

Pociąg żałobny z platformą, na której stoi laweta z trumną marszałka Ostatnia fotografia marszałka Józefa Piłsudskiego zrobiona w marcu 1935 roku
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DOCIEPLANIE BUDYNKÓW
ELEWACJE, PODDASZA
( 501 62 45 62

www.ekobud.waw.pl

Wiosną i latem chętnie 
zabieramy się do prac 
remontowych. Chcemy, by 
nasze domy były nie tylko 
ładnie urządzone, lecz także 
bezpieczne i funkcjonalne.

G dy na zewnątrz robi się cieplej, 
możemy zauważyć większe zain-

teresowanie pracami remontowymi. 
Ważnym, lecz nieco skomplikowanym 
zabiegiem, jest ocieplanie budynków. 
Należy je wykonać w zgodzie z doku-
mentacją projektową. Każdy element, 
który wzbudzi naszą wątpliwość, po-
winniśmy zgłosić wykonawcy. Zwróć-
my uwagę na materiał, z którego będą 
korzystać fachowcy, ilość i grubość 
warstw, uwzględnienie dodatków 
na mostki cieplne, czy rysunki, które 
znajdują się w projekcie. Ważne, by-
śmy mieli pewność, że powierzamy 
dom i nasze bezpieczeństwo odpo-
wiednio przygotowanym ludziom. 
O ich skrupulatności podpowiedzą 
nam detale w rysunkach, szczegóło-
we opisy i obliczenia oraz znajomość 
najnowszych norm i przepisów. 

Podczas ocieplania domu ważne 
jest przygotowanie podłoża. Musi być 
ono wystarczająco suche i oczyszczo-
ne z zabrudzeń. Gładkie ściany gwa-
rantują dobrze wykonane zadanie. 

Domy ociepla się najczęściej sty-
ropianem lub wełną. By prace poszły 
zgodnie z planem potrzebny jest jesz-
cze odpowiedni klej oraz dobre warun-

ki atmosferyczne. Fachowcy powinni 
zadbać o to, by każda szczelina między 
materiałami była dokładnie wypełnio-
na zaprawą. Pamiętajmy, że nie wolno 
prowadzić prac ociepleniowych przy 
wysokich temperaturach powietrza, 
ponieważ klej może wyschnąć zbyt 
szybko, co w rezultacie spowoduje 
niedokładne połączenie układu. Tak-
że zbyt niska temperatura nie sprzyja 
pracy – wysoka wilgotność powietrza 
może wydłużyć czas wiązania kleju.

Kolejnym etapem prac jest koł-
kowanie, czyli dodatkowe przymo-
cowanie warstwy termoizolacji. Na 
koniec wykonywana jest warstwa 
zbrojąca, która zabezpiecza warstwy 
termoizolacyjne. Ostatni etap prac to 
tynkowanie. W razie niesprzyjających 
warunków atmosferycznych tynk po-
winien zostać zabezpieczony na czas 
związania. 

Fachowcy z łatwością poradzą so-
bie z ocieplaniem każdego budynku. 
Naszym zdaniem jest tylko wybranie 
najlepszej jakości materiałów i za-
trudnienie ekipy, która pomoże nam 
w pracy.

AD

Ocieplamy domy

r E K L A M A

r E K L A M A

r E K L A M A

MYCIE DACHÓW CIŚNIENIOWO
MALOWANIE OGRODZEŃ

MYCIE ELEWACJI

MALOWANIE DACHÓW  TANIO
Tel.  514 611 016

Tel. 607 030 097
www.100krotkastudio.pl
poczta@100krotkastudio.pl

PROJEKTOWANIE
WYKONASTWO
PIELĘGNACJA

OGRODY



9NR 61 (3) 13 MAJA 2015AUTO-MOTO

Okresowe przeglądy techniczne po-
jazdów wymagane są u wszyst-

kich aut. Nowe samochody zakupione 
w salonie powinny trafić na pierwszy 
przegląd po trzech latach od pierwszej 
rejestracji. Kolejny przegląd wykonuje 
się po upływie dwóch lat, a potem już 
co roku. Każdy inne samochód powi-
nien przejść przegląd raz do roku. 

Przegląd sprawdza sprawność 
techniczną pojazdu – m.in. stan za-
wieszenia, układ hamulcowy, układ 
kierowniczy czy przegląd filtrów. 
Dzięki temu wykrywane są ewentu-
alne nieprawidłowości.

Stacje kontroli pojazdów spraw-
dzają działanie oświetlenia, w tym ich 
sprawność i ustawienie. Kontroli pod-
dawany jest też stan ogumienia. Diag-
nosta może zalecić wymianę opon, 
jeśli zauważy, że są one w złym stanie 
– widać zużycie, głębokość bieżnika 
jest mniejsza niż 1,6 mm. Przegląd 
obejmuje też sprawdzenie stanu szyb 
i karoserii – auta z widocznymi ubyt-
kami mogą nie przejść przeglądu. 

Szczegółowemu sprawdzeniu 
podlega układ hamulcowy. Diagno-
sta sprawdza skuteczność hamowa-
nia hamulca roboczego i hamulca 

postojowego. Ważna jest też różnica 
sił hamowania na kołach jednej osi. 
Nie powinna ona przekraczać 30%.

Przegląd obejmuje także spraw-
dzenie stanu amortyzatorów i luzów 
w elementach zawieszenia czy ukła-
dzie kierowniczym. Ewentualne wy-
cieki płynu hamulco-
wego czy oleju zostaną 
wykryte, a informacja 
o takich nieprawid-
łowościach zostanie 
przekazana kierowcy. 

Diagnostyka to tak-
że pomiar emisji spa-
lin, który ma skontro-
lować stan jednostki 
napędowej. 

Sprawdzanie sta-
nu technicznego po-
jazdu jest ważne nie 
tylko ze względu na 
bezpieczeństwo nasze 
i innych uczestników 
ruchu. Jeśli podczas 
przeglądu okaże się, że 
samochód ma usterki 
będzie można je zlikwi-

dować. Wynik przeglądu jest nega-
tywny, o czym zostanie poinformowa-
ny kierowca. Dostaje on czternaście 
dni na ich usunięcie, a podczas kolej-
nej wizyty u diagnosty musi zapłacić 
jedynie za sprawdzenie elementów, 
które wcześniej były uznane za wad-
liwe. Jednak gdy pojawią się usterki 
zagrażające bezpieczeństwu dowód 
rejestracyjny zostanie zatrzymany 
i odesłany do odpowiedniego wy-

działu  komunikacji. Dopiero napra-
wa wszystkich usterek i pozytywny 
wynik przeglądu pozwolą odebrać 
dowód.

Przeglądy techniczne samocho-
dów bywają kosztowne, ale cena za 
ich wykonanie jest niewielka, jeśli bę-
dziemy pamiętać, że są one gwarancją 
bezpieczeństwa naszego i pasażerów 
auta, którym się poruszamy.

AD

r E K L A M A

r E K L A M A

www.autotw.pl
Warszawa, ul. Puławska 334
tel.(22) 899 12 37

SERWIS SAMOCHODÓW
JAPOŃSKICH i KOREAŃSKICH

Przegląd samochodu

REKLAMA
w Przeglądzie Piaseczyńskim

tel. 501 091 480

Regularne przeglądy samochodu dają pewność, że stan 
techniczny pojazdu nie przysporzy nam kłopotów na drodze.
By jazda była bezpieczna, zaleca się wykonanie go przynajmniej 
raz w roku lub co 20 tys. kilometrów. 

A r T y K U Ł S P O N S O r O W A N y

Kierowcy doskonale zdają sobie spra-
wę z tego, jak trudno jest utrzymać 
samochody w idealnym stanie. Nie-
wielkie wgniecenia, zadrapania, pęk-
nięcia sprawiają, że auto szybko prze-
staje wyglądać tak, jakby dopiero co 
wyjechało z salonu. Na szczęście jest 
na to sposób.

Salon S-Plus w Piasecznie przy-
chodzi na ratunek zmartwionym 
kierowcom. Firma oferuje profe-

sjonalne usuwanie wgnieceń karoserii. 
Nowoczesna metoda Paintless Dent 
Repair (PDR), którą stosuje się w S-
-Plus pozwala w sposób nieinwazyjny 
pozbyć się skutków gradobicia, kolizji, 
wandalizmu czy niefortunnego parko-

wania.  Dzięki zastosowaniu PDR sa-
mochód zachowuje oryginalny lakier, 
a uszkodzenie znika. Auto wygląda jak 
nowe. Salon S-Plus wyspecjalizował się 
również w usuwaniu większych wgnie-
ceń. Warunkiem koniecznym jest, by 
lakier nie był pęknięty – tylko wtedy fa-
chowcy będą mogli zabrać się do pracy. 

Dzięki metodzie PDR oszczędzamy 
czas. Nie musimy zostawiać auta na 
kilka dni u blacharza, nie martwimy 
się o dobranie odpowiedniego koloru 
lakieru. Usługa w S-Plus wykonywana 
jest w krótkim czasie – w zależności 
od wielkości wgniecenia może to być 
już nawet pół godziny! Większość 
wgnieceń jest usuwana na poczeka-
niu – klienci mogą w tym czasie od-

począć w specjalnie dla nich przygoto-
wanej poczekalni. PDR jest też tańsze 
niż tradycyjne metody nawet o 50% 
– nie ma szpachlowania i lakierowa-
nia, które obciążały kieszenie kierow-
ców. Cena jest konkurencyjna, efekt 
zachwycający, a podczas sprzedaży 
samochodu nie musimy się martwić 
o spadek jego wartości. 

Salon S-Plus oferuje także trwałą 
i skuteczną ochronę lakieru za pomo-
cą powłok kwarcowych. To najtrwal-
sza i najbardziej odporna forma za-
bezpieczenia elementów zewnętrz-
nych samochodu. Dzięki powłokom 
kwarcowym lakier uodpornia się na 
działalność szkodliwych warunków 
atmosferycznych, naleciałości drogo-

wych i promieniowania 
UV. Powierzchnia zabez-
pieczona powłoką staje 
się gładka, dzięki czemu 
brud i ciecze nie przyle-
gają do karoserii. W re-
zultacie łatwiej i szybciej wyczyścimy 
samochód, a efekt będzie dłużej wi-
doczny. Dzięki zabezpieczeniu przed 
promieniami UV nasze auta nie będą 
ulegały odbarwieniom. Lakier pozo-
stanie odporny na szkodliwe działa-
nie osadów zwierzęcych i roślinnych. 
Nie straszny będzie mu deszcz czy 
uliczny brud. Karoseria będzie też 
bardziej odporna na zarysowania, 
co zapewne ucieszy niejednego kie-
rowcę. 

S-Plus to profesjonalny salon, 
w którym fachowcy kompleksowo 
zadbają o nasze auta. W ofercie firmy 
znajdziemy zaawansowaną kosmety-
kę samochodową, polerowanie karo-
serii, usuwanie nieprzyjemnych zapa-
chów i trwałych zabrudzeń. Specjaliści 
poradzą sobie z renowacją felg, na-
prawią szyby i uszkodzenia tapicerki. 
Firma proponuje naprawę zderzaków 
i plastików w aucie. Salon zajmuje się 
również lakierowaniem. Tu możemy 
zostawić swoje auta na kompleksową 
usługę pielęgnacyjną – mycie, odku-
rzanie i pranie tapicerki. Dzięki tym 
wszystkim zabiegom nawet kilkulet-
nie auta wyglądają jak nowe. S-Plus 
to idealne miejsce dla wymagających 
kierowców, którzy chcą zadbać o swo-
je samochody. 

Salon S-Plus naprawia auta bez-
gotówkowo. Jest to możliwe dzięki 
współpracy z towarzystwami ubez-
pieczeniowymi. 

Salon S-Plus
ul. Elizy Orzeszkowej 27

(wjazd od Armii Krajowej)
05-500 Piaseczno

Tel. 22 736 19 53, 881 240 442
www.s-plus.pl/piaseczno

Profesjonalne naprawy i kosmetyka samochodów

Auto przed i po na prawie metodą PDR
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Zakwitły kasztany, a ja się całe życie 
dziwię – skąd te kasztany wiedzą, że 
nadszedł czas matur?! Nie pamiętam 
tematów mojej matury, nie obcho-
dziła mnie z jednego powodu – pani 
profesor nie chciała mnie dopuścić 
do matury z matematyki. Obiecałem 
jej, że napiszę na stopień zadowalają-
cy i dotrzymałem słowa. Cała reszta 
przedmiotów bardzo mnie intereso-
wała i zdałem je z dobrymi ocena-
mi. Ale ta matma... Gena sobie nie 
wydłubiesz, więc i mój syn był noga 
z matematyki. Za to z egzaminu pi-
semnego z j. polskiego wyszedłem ja-
ko drugi z sali z oceną bardzo dobrą, 
a matematyka na dobrą sprawę nie 
przydała mi się już nigdy. Zastanawia 
mnie, który z przedmiotów dziś jest 
w jakikolwiek sposób przydatny ma-
turzystom? Oczywiście, przydałoby 
się mówić i pisać poprawnie w języku 
ojczystym, znać historię i chociażby 
podstawy geografii... Cała reszta przy-
datna w zależności od tego, co chce-
my w życiu robić dalej, ale... przecież 
taki młody człowiek rzadko wie, co 
będzie jego zawodem w kilka lat po 
maturze, a nie zawsze chce się uczyć.

Gdy ja byłem w wieku dzisiejszych 
maturzystów, dzieliłem czas na naukę, 
pracę i walkę z komuną, bo przyszło 
mi żyć w Gdańsku i to w „ciekawych 
czasach”. Dziś są tacy, którzy uważają, 
że nocne demolki miast i walka z po-
licją to to samo, co protesty uliczne 
i walki z ZOMO w czasach komuny. 
A co czeka te dzieciaki dziś? Wciąż 
te same problemy – ciężko jest się 
usamodzielnić, własne mieszkanie, 
choćby najmniejsze, jest marzeniem 
większości z nich, ale jeśli nie ma 
się bogatego tatusia, pozostaje tyl-
ko wynajem. A za to trzeba płacić, 
więc praca i nauka. Dobrej pracy nie 
ma, a zresztą kto zatrudni kogoś, kto 
dopiero zaczyna wchodzić w życie 
i nie ma doświadczenia? Pogodze-
nie obu tych rzeczy, tzn. pracy i na-
uki, jest trudne, nie niemożliwe, ale 
trudne. A przecież jest się w wieku, 
gdzie wszystko w młodym człowie-
ku krzyczy, że należy się bawić, szu-
kać przygód, żyć... Rosną więc nam 
całe tłumy oportunistów i egoistów 
wykorzystujących swoich rodziców 
i nie dbających o swoją przyszłość. 
Ale o straconym czasie dowiedzą się 
dopiero za kilka lat, wtedy będą mie-
li żony, być może dzieci i całą masę 
kłopotów z przeżyciem za minimal-
na pensję. Więc robią to, co wszyscy, 
uciekają do Anglii, albo gdzie indziej, 
gdzie za pracę można żyć w miarę do-
statnio. Ale nagle okazuje się, że to nie 
wystarcza, bo ci, którzy dali im pracę, 
mają ogromne domy, jeżdżą Merce-
desem, a tobie bracie co prawda wy-
starcza na opłaty, jedzenie, a nawet 
jakieś rozrywki, ale to już wszystko... 
Więc znowu uczucie, że jest się kimś 
gorszym, znowu frustracja i niezado-
wolenie. Do tego wszystkiego docho-
dzi świadomość, że tak naprawdę nie 
jesteś u siebie, dochodzi tęsknota za 
najbliższymi, a dookoła mamy tę samą 
ilość głupców, ludzi złych i całą górę 
minusów, które zauważasz dopiero 
po roku, dwóch życia na obczyźnie. 

Piszę dziś o rzeczach smutnych 
więc może jakieś światełko w tunelu? 
Chyba jest jedno... Zastanówcie się, 
skoro do pracy za granicę wyjechało 
w ostatnich latach kilka milionów Po-
laków i nie mają zamiaru wracać, to 
jak to wpłynie na krajowy rynek pra-
cy? Śmiem twierdzić, że wpłynie i to 
w bardzo pozytywny sposób dla tych, 
którzy tu zostali. Śmiem twierdzić, że 
wzrosną płace (dyskusja na ten temat 
jest coraz bardziej gorąca i zarówno 
pracodawcy, jak i rząd nie mogą już 
twierdzić, że problem nie istnieje) i to 
w znaczący sposób, że coraz łatwiej 
będzie dostać pracę, a ci, którzy są 
wykształceni, przeżyją w najbliższych 
latach prawdziwe Eldorado. Ich kariery 
zawodowe będą wreszcie przebiegać 
tak, jak w krajach wysoko rozwiniętych 
i obawiałbym się tylko o jedno – czy na 
rynku pracy znajdzie się wystarczająco 
wielu wykształconych młodych ludzi 
z Polski i czy nie trzeba będzie ich spro-
wadzać z innych krajów UE?!

Ostatnio znowu żyjemy w „cieka-
wych czasach”. W Moskwie odbyła 
się kolejna parada wojskowa. 16,5 
tys. żołnierzy równo przez 80 minut 
prężyło muskuły przed nowym carem 
i całym światem. Na ciężkim sprzęcie 
pojawiły się nowe oznaczenia, ale 
czerwona gwiazda została. Takie para-
dy odbywają się w wielu krajach, ale 
ja, patrząc na te w Moskwie, zawsze 
miałem ciarki na skórze. Kiedyś, gdy 
Polska była w Układzie Warszawskim, 
a ja byłem jeszcze małą dziewczynką, 
patrząc na tę paradę, również miałem 
na skórze ciarki. A przecież wtedy to 
była „bratnia armia czerwona”... Tyl-
ko że już wtedy widziałem duże po-
dobieństwo tych moskiewskich parad 
do innych – nazistowskich. I tak mam 
do dziś. Bo Rosja nie chce się zmienić, 
wciąż dumni są z tego, że napadają, 
grabią i gwałcą obce kraje. I wszędzie, 
gdzie pojawi się czerwona gwiazda, 
pojawiają się też morderstwa, bezpra-
wie i głód. A wszystko w imię „walki 
o pokój”.

Majowe kasztany kwitną, młodzież 
w garniturach i pięknych sukienkach 
idzie do szkół na ważny egzamin. Nie 
wiem, co ich czeka, jaka przyszłość, 
ale chcę, by oni sami zrobili, co tylko 
mogą, by tę przyszłość mieć, by była 
piękna i spokojna. Chciałbym, by zro-
zumieli, jak ważne jest wykształcenie 
i nie chodzi tu jedynie o papier. Cho-
dzi o wiedzę, która pozostanie w nas 
i sprawi, że być może staniemy się 
mądrzejszymi ludźmi, choć pewności 
nie ma...

Ryszard „Pako” Fajer

\\\  FAJERWERKI

Zakwitły kasztany

napisz do autora
r.fajer@przegladpiaseczynski.pl

O równouprawnieniu raczej, w ujęciu 
bałaganu. Bo bałagan, choć jako wy-
raz jest rodzaju męskiego, to jednak 
jest to rzecz kobiet. Dokładniej ich 
problem.

Niektóre kobiety lubią sprzątać, 
ale nie znam wielu takich. Znam rów-
nież chłopaka, który to lubi, aczkol-
wiek pominę ich wszystkich, gdyż nie 
będę tutaj pisać o hobby. Większość 
ludzi bowiem nie lubi sprzątać, choć 
każdy lubi mieć posprzątane. I tutaj 
równouprawnienie się kończy, ponie-
waż w polskich domach za porządek 
(lub za bałagan) odpowiedzialne są 
kobiety. Tutaj zaznaczę, że to felieton 
– nie pamiętnik albo kącik zwierzeń 
Joanny Greli, choć faktycznie przy-
trafił mi się kiedyś chłopak, który dni 
spędzał raczej w domu, a kiedy ja 
wracałam po 10 godzinach z pracy, 
miał focha, że podłoga jest nieumyta 
(sobie umyj sam człowieku!). Poszłam 
więc od niego, głównie z powodu jego 
poglądów na temat ról kobiecych w 
społeczeństwie. I przyznaję, zdarzył 
mi się taki tylko raz, sądziłam więc, że 
z tym obowiązkowym sprzątaniem 
kobiet to nie jest tak źle. No ale jest, 
jak wynika z obserwacji otaczającego 
mnie świata.

Aktualnie obserwuję głównie mat-
ki małych dzieci, a one siedzą raczej 
w domu, z uwagi na urlop (no tak...) 
macierzyński. Z założenia więc one 
przejmują trud utrzymania porządku 
w domu. Jedna ma troje dzieci, druga 
dwoje, trzecia jedno – za to płaczące 
w kółko (sądzę, że to tak jakby miała 
troje). Każda z nich ma męża, który 
wraca do domu po ośmiogodzinnym 
dniu pracy (poza jednym, który ma etat 
i własną działalność, jednak weekendy 
tak jak pozostali – wolne). I wszyscy oni 
po powrocie do domu są baaaaardzo 
zmęczeni. Na szczęście czeka na nich 
obiad. I kanapa, na której mogą się po 
tym ciężkim dniu wyciągnąć. Czekają 
na nich również dzieci, z którymi należy 
się pobawić (chyba że są za małe). Na 
szczęście jest już tak późno, że dzieci 
idą zaraz spać. Najpierw jednak należy 
je wykąpać i o zgrozo! Dwóch z tych 
trzech opisywanych przeze mnie mę-

żów nawet ich nie kąpie – a jeżeli oni 
tego nie robią, to robi to matka. A mat-
ka, jak wiadomo, cały dzień siedziała w 
domu. Przecież ma pralkę, która sama 
pierze, zmywarkę, która sama zmywa 
(na co zwróciła jakiś czas temu uwagę 
profesor Magdalena Środa – o jesz-
cze większa zgrozo – FEMINISTKA) i w 
ogóle nic nie robi cały dzień, bo dom 
wygląda, jakby nic nie robiła. Po do-
mu nie widać, że raz odkurzyła i raz za-
miotła (bo akurat przed przyjściem taty 
dziecko zjadło kawałek bułki i wszędzie 
są okruszki). Nie widać, że umyła pod-
łogę (bo akurat dziecko bułkę popiło 
soczkiem, który wylał się troszkę na 
podłogę i się ona teraz lepi). Nie wi-
dać, że musiała iść do sklepu, żeby ten 
obiad ugotować (ale wyjście z dziećmi 
na spacer to jej obowiązek jako matki, 
więc przy okazji...). Nie widać, jak ta co 
ma trójkę, musiała całą trójkę na ten 
spacer ubrać i opanować w sklepie. 
I same sobie, moje drogie, jesteście 
winne (jakbym mogła powiedzieć)! Bo 
jak pewna Magda – autorka bardzo 
popularnego profilu na Facebooku o 
nazwie „Chujowa Pani Domu” – po-
wiedziała w wywiadzie „bycie Chujową 
Panią Domu to niezły sposób na rów-
nouprawnienie i zmuszenie mężczyzn, 
by też zajęli się obowiązkami domowy-
mi. Przeszkadza ci, że ubrania wysypują 
się z kosza na pranie? Nic trudnego, 
włącz sobie pralkę!”. Nie powiem tak 
jednak (że same jesteście sobie win-
ne), bo urodzenie dziecka postawiło 
te moje koleżanki w trudnym położe-
niu. Matki niestety pozbawione są tak 
dużych możliwości negocjacyjnych jak 
kobiety bezdzietne.

Matki mają w domach dzieci. Mu-
szą więc uprać (bo muszą w coś ubrać 
dziecko), muszą ugotować (bo muszą 
nakarmić dziecko), muszą pozmywać 
(bo muszą w czymś ten obiad ugoto-
wać i podać go dziecku), muszą wy-
szorować sedes (bo dziecko, jakby go 
nie pilnować, zawsze znajdzie sposób, 
żeby sedes pomacać), muszą umyć 
podłogę (bo dziecko nie umie chodzić, 
więc pełza, albo umie chodzić, ale się 
tarza po podłodze, bo jest dzieckiem). 
Paradoksem dla mnie jest, że to ojca 

dziecko musi coś zjeść, ojca dziecko 
maca sedes i ojca dziecko postanowi-
ło polizać podłogę. Czy ojca więc to 
nie obchodzi? Powiecie pewnie, że 
skoro ojciec ma to wszystko zrobione 
przez matkę, to nic mu nie zostało, ale 
nie! Nie istnieje taka matka, która ma 
zrobione WSZYSTKO. A jak ma to, coś 
jest nie tak. Zawsze więc ojciec ma coś 
do zrobienia. 

W partnerskim związku ojciec na 
przykład ugotuje (bo umie i lubi) dla 
matki i dziecka na cały tydzień, żeby 
matka mogła tylko odgrzać, a matka 
wyszoruje sedes, bo mniej ją to brzy-
dzi niż ojca. I tak zaczyna być. Zdarzają 
się jednak ojcowie (na przykład mąż 
jednej z trzech powyżej opisanych ko-
leżanek), którzy w niedzielę wypoczy-
wają i mówią do matki „mogłabyś tu 
posprzątać” (choć z mojej obserwacji 
wynika, że mają w domu porządek). 
Na szczęście to chyba wymierający 
gatunek. Wciąż jednak ci ojcowie, 
którzy są godni pozazdroszczenia, 
„pomagają matkom”, a przecież nie 
chodzi o to żeby pomagali, tylko żeby 
zrobili to, co jest do zrobienia i żeby 
sami się za to zabrali, najlepiej wtedy 
kiedy matka odpoczywa na kanapie 
(bo ma od czego!).

Joanna Grela

\\\  matka piaseczyńska

O bałaganie

napisz do autorki
j.grela@przegladpiaseczynski.pl

Na naszej stronie
www.przegladpiaseczynski.pl

dostępny

kalkulator
ogłoszeń drobnych

Łatwo policzyć, zamieścić i zapłacić

zap   r aszam     y

R E K L A M A

MAGIEL 
PRASUJĄCY
pon.-pt. 14.00-18.00

sob. 9.00-14.00
ul. Fabryczna 41

Piaseczno

tel. 503 798 370
prasowanie pościeli, ręczników, 

obrusów, firan i zasłon
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\\\   PIASECZNO

WYDARZENIA:
15.05, wejście – 18.30, start – godz. 19.30 – Rap 
Rewir. Zagrają: Nikone, Jaco&Warszawski, Projekt 
7 Piętro, Arti&Efiks, Naskraju, Hawk&Molak, Kolo-
rofonia. Imprezę prowadzą: Dj Skrzydlaty, Rufin MC
Sala Domu Kultury w Piasecznie, Kościuszki 49
Wstęp 10 zł
16.05 godz. 18.00 – Koncert najmłodszych uczniów Ogniska Muzycz-
nego z okazji „Dnia Matki”
Sala Domu Kultury w Piasecznie, Kościuszki 49. Wstęp wolny
16.05 godz. 19.30 – Piaseczyńska Wiosna Muzyczna
Wędrówki z Puzonem – kwintet instrumentów dętych TROMBASTIC 
Scena plenerowa na Rynku, Pl. Piłsudskiego. Wstęp wolny
18.05 godz. 9.30, 10.30, 11.30 – Wiolinka i Basik
Cykl bajek muzycznych dla dzieci. Sala Domu Kultury w Piasecznie, 
Kościuszki 49. Wstęp 8 zł
18.05 godz. 19.30 – Teatr Łups! – Premiera „Najżałośliwszej Komedii 
o Piramie i Tyzbe”
Sala Domu Kultury w Piasecznie, Kościuszki 49. Wstęp wolny
19.05 godz. 12.00 – spotkanie Związku Emerytów
Sala Domu Kultury w Piasecznie, Kościuszki 49
19.05 godz. 19.00 – Projekcja filmu „Paderewski. Człowiek czynu, 
sukcesu i sławy” w reż. Wiesława Dąbrowskiego
Sala Domu Kultury w Piasecznie, Kościuszki 49. Wstęp wolny

WYSTAWY:
15.05.2015, niedziela, godz. 19.00 – wernisaż: Rzeka Jeziorka i oko-
lice, Dariusz Kąkol
Przystanek Kultura, Pl. Piłsudskiego 9, Piaseczno
17.05.2015, godz. 18.00-20.00 – wernisaż: Czarne obrazy, Michał 
Szuszkiewicz
Galeria Przystanek, Pl. Piłsudzkiego 9, Piaseczno
19.04-20.05 – Aleksandra Bujnowska „Nieustające wakacje”
Galeria Przystanek, Pl. Piłsudzkiego 9, Piaseczno

Więcej na: www.kulturalni.pl

\\\   KONSTANCIN-JEZIORNA
14.05 godz. 19.00 – Sokrates Cafe
KDK Hugonówka, ul. Mostowa 15,
Konstancin-Jeziorna
16.05 godz. 15.30 – Warszawski Festiwal Fotografii Artystycznej
KDK Hugonówka, ul. Mostowa 15, Konstancin-Jeziorna
16.05 godz. 15.00 – „Co sosny usłyszały”
KDK wraz z Muzeum Bajek, Baśni i Opowieści przygotował unikalny 
program animacji dla rodzin w formie cyklu bajkowych przedstawień 
i warsztatów kreatywnej pracy z bajką. Wstęp wolny
K D K  H u g o n ówka ,  u l .  M o s towa  1 5 ,  Ko n s t a n c i n - J e z i o r n a 
18.05 – Warsztaty Artystyczne – quiling. Udział w warsztatach 20 zł
KDK Hugonówka, ul. Mostowa 15, Konstancin-Jeziorna

\\\   KALENDARIUM KULTURALNEPIASECZNO

\\\	� WĘDRÓWKI Z PUZONEM

Kolejny koncert w ramach XIV Piaseczyńskiej Wiosny 
Muzycznej. Zapraszamy na Rynek na niezwykłe „wędrówki 
z puzonem” razem z kwintetem instrumentów dętych 
Trombastic!

TROMBASTIC to warszawski zespół wąskomenzuro-
wych puzonów historycznych, specjalizujący się w wyko-
nawstwie muzyki z okresu renesansu i baroku. Ten jedyny 
w swoim rodzaju w Polsce zespół gra na puzonach alto-
wych, tenorowych, basowym i kontrabasowym, wykona-
nych w najbardziej renomowanych manufakturach niemie-
ckich: Finke i Meinl. Muzycy posiadają również zbudowane 
około 1960 roku przez polskiego mistrza Sicińskiego kopie 
najwspanialszych puzonów wykonanych w XVI w. w No-
rymberdze. Tam bowiem w epoce renesansu rozwinęła 
się i osiągnęła niezwykły poziom sztuka budowy takich 
instrumentów. Potrzeba budowania instrumentów różnej 
wielkości wynikała z faktu, iż puzony bardzo często dub-
lowały partie chóralne i doskonale łączyły się z głosami 
ludzkimi. Wraz z rozwojem techniki wykonawczej puzoniści 
byli zapraszani do gry w kapelach dworskich (włącznie z 
królewską), książęcych, biskupich, miejskich i kościelnych. 
Puzon tenorowy jako donośny instrument świetnie się 
sprawdzał, grając basowe figury w najbardziej skompli-
kowanych tonacjach w kapelach ludowych wykonujących 
muzykę taneczną i świąteczną w karczmach, zajazdach 
lub na powietrzu. Zachowały się nieco późniejsze opisy 
Telemanna podróżującego po naszych ziemiach, które-
mu zdarzało się słuchać kapel grających w składzie: regał, 
puzon i bęben. Nawiązując do tych tradycji, Trombastic 
wypracował dwa kierunki brzmieniowe: jeden to granie 
wyłącznie w składzie puzonowym (jako consort) i drugi, 
w którym dla wzbogacenia spektrum brzmieniowego za-
praszani są muzycy grający na innych instrumentach oraz 
śpiewacy. Zespół od 1987 roku regularnie koncertuje w 
kraju i za granicą. Był gościem festiwali muzyki dawnej w 
Warszawie, Krakowie, Starym Sączu, Wrocławiu, Gdańsku 
i Radomiu, a także w Czechach, Holandii, Norwegii, Grecji i 
w Niemczech. Artyści brali udział w mistrzowskich kursach 
u prof. Stephena Andersona (Univarsity of Kansas), prof. 
Ardasha Marderosiana (Chicago Liric Opera), Gasa Geversa 
(Utrecht) i innych. Puzoniści współpracują z wieloma inny-
mi zespołami muzyki dawnej np. Ars Nova, Kapelą Jasno-
górską, La Tempesta czy Orkiestrą Złotego Wieku, z którymi 
dokonali wielu nagrań archiwalnych i płytowych. Muzycy 
Trombastic oprócz dbałości o stronę wykonawcza zajmują 
się również odszukiwaniem i opracowaniem nieznanych 
utworów muzyki polskiego i europejskiego renesansu, 
dzięki czemu odzyskują one dawną świetność.

Kwintet instrumentów dętych TROMBASTIC w skła-
dzie: Piotr Wawreniuk – puzon tenorowy i altowy; Michał 
Kiljan – puzon tenorowy; Robert Krajewski – puzon baso-
wy; Roman Miller – tuba, tamburyny, Tomasz Wawreniuk 
– perkusja

W programie m.in.: Jan z Jasiennej, Jan z Lublina, Mi-
chael Praetorius, Pierre Phalese, Michael Susato, Adam 
Jarzębski, Jan Sebastian Bach, Ludwig van Beethoven, 
Franz Schubert, Kazimierz Serocki.

Zapraszamy w sobotę, 16 maja, na drugą odsłonę te-
gorocznej Piaseczyńskiej Wiosny Muzycznej. Scena ple-
nerowa, Rynek, Pl. Piłsudzkiego. Koncert rozpoczyna się 
o 19.30. Wstęp wolny.

\\\	�� Paderewski – człowiek czynu, 
sukcesu i sławy
W tym roku przypada 155. rocznica urodzin Ignacego 

Jana Paderewskiego – światowej sławy pianisty i kompo-
zytora, męża stanu, dyplomaty polityka i filantropa, wiel-
kiego polskiego patrioty, który swą działalnością dyploma-
tyczną przywrócił Polskę na mapę Europy po 123 latach 
ciemiężenia przez zaborców. Z tej okazji zapraszamy na 
projekcję filmu dokumentalnego „Paderewski. Człowiek 
czynu, sukcesu i sławy” w reżyserii Wiesława Dąbrow-
skiego. Po filmie zapraszamy na spotkanie z reżyserem.

Film prezentuje historię wielkiego polskiego patrioty, 
światowej sławy pianisty i kompozytora, męża stanu, 
dyplomaty, polityka i filantropa, dzięki któremu Polska 
odzyskała niepodległość po I wojnie światowej. 

Wiekopomne dokonania Paderewskiego przedstawia-
ją świadkowie historii: amerykańscy prezydenci Ronald 
Reagan, John Fitzgerald Kennedy, George Bush senior oraz 
prezydent Lech Wałęsa, generał Edward Rowny, kardy-
nał Józef Glemp Arcybiskup Senior, Prymas Polski, a tak-
że muzykolodzy Jerzy Waldorff oraz Jan Popis. W filmie 
przedstawione są zachowane do dziś oryginalne nagrania 
pianistyczne Ignacego Jana Paderewskiego, jego dokona-
nia dyplomatyczne („Traktat Wersalski”), jak również jego 
ostatnia droga z Narodowego Cmentarza Arlington (USA) 
do krypty w podziemiach Bazyliki Archikatedralnej św. 
Jana Chrzciciela na warszawskiej starówce. Film powstał 
dzięki wsparciu finansowemu Ministerstwa Kultury i Dzie-
dzictwa Narodowego, Ministerstwa Spraw Zagranicznych 
i Biura Kultury Urzędu m. st. Warszawy.

Wyprodukowany przez Fundację „AVE ARTE” film 
otrzymał Certificate of Merit w kategorii Nagrody Telewi-
zyjne, Historia/Biografia na 50. Międzynarodowym Festi-
walu Filmowym w Chicago, nagrodę główną w kategorii 
Dokumentalny Film Historyczny na Międzynarodowym 
Festiwalu Filmów Dokumentalnych DocMiami w Roca 
Baton na Florydzie oraz Srebrną Szablę na Międzynaro-
dowym Festiwalu Filmów Wojskowych i Historycznych 
w Warszawie.

Zapraszamy we wtorek, 19 maja, o 19.00 do sali Domu 
Kultury w Piasecznie, Kościuszki 49. Wstęp wolny.

KONSTANCIN-JEZIORNA

\\\	� NOC MUZEÓW 
W tym roku po raz pierwszy Hugonówka włącza się 

do niezwykłej imprezy, jaką jest warszawska Noc Mu-
zeów. Podczas trwającego do późnych godzin nocnych 
wydarzenia będzie można obejrzeć wystawę współczesnej 
fotografii artystycznej w ramach Warszawskiego Festiwalu 
Fotografii oraz wziąć udział w warsztatach fotografii bezo-
biektywowej. Wstęp wolny.

\\\	� LETNI SEZON ARTYSTYCZNY
W niedzielę, 17 maja o godz. 20.00 rozpoczyna się Let-

ni Sezon Artystyczny. W tym roku otwiera go koncert 
Skubasa. To artysta niepokorny i zadziorny. Jest kompo-
zytorem, gitarzystą i wokalistą o niepowtarzalnej bar-
wie głosu, cenionym za autentyczność i prostotę. Jego 
muzyka to niezwykle klimatyczne, akustyczne gitarowe 
brzmienia o lekko folkowym, grunge’owym charakterze. 
Skubas w swoich autorskich kompozycjach łączy brudne, 
gitarowe riffy z melancholijnym wokalem, tworząc no-
stalgiczne, melodyjne piosenki. Na koncertach stara się 
przede wszystkim o stworzenie odpowiedniej atmosfery.

W 2013 r. artysta otrzymał nominację do Fryderyków 
w kategorii Debiut Roku oraz Utwór Roku za singiel „Li-
noskoczek”.

Zapraszamy w niedzielę, 17 maja, o 20.00, do Am-
fiteatru w Parku Zdrojowym w Konstancinie-Jeziornie. 
Wstęp wolny.
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Piaseczno jest miastem wielu kon-
trastów – miesza się tutaj wszyst-
ko: ludzie z różnych krańców Polski 
i mieszkańcy z dziada pradziada, hi-
storyczne kamienice i nowoczesne 
wzornictwo, bieda i przepych, histo-
ria i współczesność, szara nostalgia 
i kolorowa, krzykliwa reklama. To 
wszystko tworzy organizm miejski, 
codzienność, ogromny tygiel, w któ-
rym cały czas coś się z czymś mie-
sza, coś się zmienia, powstaje coś 
nowego. W tym procesie następują 
po sobie chwile – momenty, które 
może już nigdy nie powrócą. Chwile, 
które Przemysław Peak uchwycił 
w sentymentalnych ujęciach...


